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Dżehol we krwi i gruzach 
Gwałtowna ofensywa wojsk japońskich 

miesi pełną parą skierowane do 
Szanghaju, a częściowo także do 

I innych portów. Wiadomość ta wy-
i wołała w stolicy Japonii zroznumiia-
łe podniecenie. 

Huragan śnieżny nad Anglia 
N?e$«/e$ iwe wypadki — Brak komiinftacil 

LONDYN, 25.2. — Burza śnie 
żna, która szalała nad Anglją w 
ciągu 24 godzin, jest najwięk
szą, jaką zanotowano w Anglji 
od 50 lat. 

W licznych miastach i wios-

N A Z W I A D A C H 

Zdobycie Kai Łu 
LONDYN 25,2. Z Tokio dono

szą, że wojska mandżurskie dowo 
dzone przez gen Czang Hai Penga 
zdobyły dziś miasto Kaj-Lu, które 
jest jednym z najważniejszych pun 
któw strategicznych północno -
wschodnie) części prowincji Dże
hol. 

Miasto zostało zbombardowane 
g samolotów, a atak piechoty był 
popierany przez tanki. Jednocześ
nie wojska japońskie zajęły miej
scowości Czusza i Gzjani. Około 
miejscowości Lupę 10.000 party
zantów chińskich przeszło na stro
nę mandżurską. Dowódca ich Win-
Lin otrzyma stanowisko w armji 
mandżurskiej. 

Według doniesień ze źródeł chiń
skich, podczas ostrzeliwania z sa
molotów Kaj-Lu i innych miejsco
wości zginęło wiele os6b cywil
nych. 

Natychmiast wślad za oddzia
łami mandżurskiemi do Kaj-Lu we
szli Japończycy. 

# 
Zdobycie Kaj-Lu jest pierwszym 

poważnym sukcesem Japończyków 
w operacjli Dżehoiskiej. gdyż w 
mieście tem znajdowało się do
wództwo naczelne armji chińskiej, 
przeznaczonej do obrony Dżeholu 

W walkach w okolicach w.elkie-
$o muru chińskiego obie strony po
niosły już ciężkie straty. 

Pod Nan-Ling Japończycy ude
rzali 8 razy na bagnety. Nad tere
nem walk unoszą się aeroplany Ja
pońskie. rzucając bomby, które po-
Mrodują wielke zniszczenie. 

Upadek Pei-Piao 
PEKIN 25.2. Siły Japońskie po-

suwają się energicznie naprzód, 
zmuszając Chińczyków do cofania 
Się na nowe linie za Czao-Jang. 

Obie strony poniosły ciężkie 
straty. 

W ręce Japończyków wpadła ko* 
lei Nanking - Pei - Piao. 

Według ostatecznych wiadomo
ści Pei - Piao jest już zajęte przez' 
wolska.; ląpoń&fcte 
japońskie oraz 5.000 żołnierzy man
dżurskich wyjechało spiesznie z 
Szanghaj - Kwan w kierunku Ling-' 
Nan. gdzie toczą się obecnie ząiżar-! 
te walki przy pomocy aeroplanów. 

Interwe oc a 
Ameryki? 

Do Londynu donoszą, iiż amibasa-
dor japoński w Waszyngton e o- Wczorajsze posiedzenie senac-! stawa w brzmieniu pierwotnem 
śwadczył, że na wypadek wypo-jkiej komisji oświatowej, na którem \ która wyszła z ministerstwa, była 
wiedzenia Japonji przez Chiny wuj; wygłosili swe opinie zaproszeni rze wielkiem votuim nieufności dila pro-
ny marynarka japońska zarządzi czoznawcy — rektor prof. Kutrze-, fesorów 

kach utworzyły się zwały śnie
gu, które uniemożliwiają miesz
kańcom wyjście ze swych do
mów. Ekspress irlandzki przy
był do Londynu z 14-godzmnem 
Opóźnieniem. 

Beznadziejny slan Czerniaka 
wskutek komplikacji płucnych 

MIAMI. 25. 2. — Jeszcze dwa dni 
temu iekarze byli przeświadczeni 
i uda im s ę utrzymać przy życru 
ciężko rannego podczas zamachu 
aa Roosevelta. burmistrza Chicaga 
Czerniaka. 

Czermak jeszcze w czwartek 

• * 
Jłfał. C*. Wasifewski. Z Pałacu Sztuki, trębacka i. 

Ustawa akadsmicka w Senacie 
Opinie uczonych--poprawki sen. Rostworowskiego 

natychmiast blokadę 
portów chińskich. 

wszystkich 

TOKJO 252. Z Manili donoszą, sali komisyjnej bardzo liczny za-
że wobec zaostrzającej się sytuacji 
na Dalekim Wschodzie komendant 
główny amerykańskiej floty wojen 
nej na Filipinach wstrzymał wszyst 
kie urlopy oficerów i marynarzy. 

W razie ewentualnej blokady poir 
tów eh 'ńsikich główne siły floty a-
merykańskiej maja być natych-

ba i prezes Akademji Umiejętności, 
prof. Kostanecki — ściągnęło do 

step senatorów i posłów. Obecny 

Mówi się. że powaga profesorów 
w społeczeństwie zmalała. Pisał o 
tem p. m.ńister w „Nowem Pań
stwie". Przeczytawszy to. miałem 

był również minister Jędrzejewiez. wątpliwości, czy takiem jest oso 

Proces m tder ów 
i p. Hiiówki 

;a irenie stanu śledztwa 
VW ostatnim niuimerze „Ilu

strowanego Kurjcra Codzienne
go" ukazała się wiadomość pow 
tórzona przez kilka pisim war 
szawsfóch. a donosząca jakoby 
śledztwo przeciwko podejrzą 
nym o udział w zamordowaniu 
ś- p. Tadeusza Hołówlki i komi
sarza policji ś. p. Emiljama Cze
chowskiego miało się zbliżać ku 
końcowi i w rezutacie podejrzą 
ny o współudział w tych zbro
dniach student Politechniki lwow
skiej, Roman Baranowski — 
miał być wypuszczony wkrót-
ee na win ość. 

Ajencja „Islkra" jest upoważ
niona do stwierdzenia, że irifor 
mac Je te nie odpowiadają fak
tycznemu stanowi rzeczy. Śledź 
two przeciwko Romanowi Bara 
nowsikieimu nie zostało umorzo 
me i sprawa znajdzie swój epi
log przed lwowskim sądem o-
lkregowy>m. Roman Baranow
ski pozostaje nadal w wię'zie-

Po zagaieniu przez przewodniczą 
cego pomisji, sen. prof. Zakrzew
skiego, pierwszy zabrał głos pre
zes Akademii. 

inia 
prof. Kostaeecaiego 

Nawiązując do ustawy z r. 1920 
stwierdził, że ustawa ta działała 
dobrze. Obecny projekt wprowa
dza zmiany zasadnicze. A nie wia 

biste przekonanie p, ministra. Ja, 
osobiście, tego stwierdzić nie mo
gę. Jeżeliby powaga profesorów 
rzeczywiście zmalała, byłby to zły 
znak, świadczący o upadku znaczę 
ma nauki i sztuki. 

Zresztą pragnąłbym, by p. min-
stęr ze względów wychowawczych' 
ternu się przeciwstawił. Bo jeżeli 
młodzież dowie się, że społeczeń
stwo lekceważy swoich profeso-

torów prof. Kutrzeba wyraża po-drodze uchwały Rady Ministrów. 

życie wymaga domo, czy 
zmian. 

Dla nauki konieczną jest atmo- ' 
sfera spokojnej pracy i spokoju dla 
profesorów. Niestety, art. 3 projek
tu (dotyczący zwijania wydziałów 
: katedr) narusza tę atmosferę 
Głównym motywem, mającym prze 
mawiać za .zmianą ustawy, były 
zaiścia na uniwersytetach. Posta
nowiono obostrzyć przepisy. 

Co do kwestii młodzieży, to p. 
minister zarzuca uniwersytetom, że 
nie umiały zażegnać rozruchów. 
Jest to zadanie bardzo trudne. Pro 
jekt zmierza do tego, by trzymać 
młodzież strachem. Z ustawą łączą 
się stypendia i bursy. Zgóry prze
widujemy, że do serc i umysłów 
młodzieży tą drogą trafić nie moż
na. Ustawa wprowadza z jednej 
strony groźbę, z drugiej — przy
nętę w formie burs i stypendiów. 
Wygląda to, że się chce stosować 
zasadę: caphandem benevolentum. 

Zaruea się profesorom, że opo
zycja ich jest zabytkiem czasów 
zaborczych. Tak nie iest. Broniliś
my się przeciwko rządom zabor
czym, a obecnie do własnego rządu 
chcemy miieć zaufanie. Niestety u-

twh 1 ó w ; s t r a c i ć musi do nich szacunek 
A chodzi tu przecież o przyszłość. 

jOdyby tak było, trudnoby zna;eźć 
ludzi, którzy zechcieliby poświecc 
się nauce. Mamy jednak przekona
nie, że społeczeństwo nasze nigdy 
nie wejdzie na drogę, lekceważenia 
nauki, sztuki i kultury, i z tem prze 
konaniem zstąpię do grobu, 

Pogąd 
rektora Kutrzeby 

Następnie głos zabrał przewodni 
czący konferencji rektorów prof. 
Kutrzeba. 

W polemice, która wywiązała. 
się dokoła ustawy akademickiej — 
zaznaczył na wstępie -* przeciw-
ncy projektu występowali z o-
twartą przyłbicą, obrońcy zaś o-
głosiii szereg anonimowych arty
kułów Wyjątek stanowi pod tym 
względem p. Minister, który ir* 
zawsze, bierze odpowiedzialność 
za każde wygłoszone przez siebie 
słowo. 

Za najważniejszy artykuł mów
ca uważa art. 3 projektu. 

Artykuł te ngrozi powaźnera nie
bezpieczeństw:.m dla profe orów, 
mimo oświadczenia p. Ministra, iż 
nie będzie zmuszał profesorów do 

Porażka rządu w Belgradzie 
przy ustawie agrarnej 

BELGRAD, 24. 2. Minister rol
nictwa, Bemetrowicz podczas gło
sowania w jednej z komisyj skup 
czyny poniósł porażkę i zgłosił dy
misję. 

Minister Demetrowicz nalegał na 
chwalenie wniosku rządowego. 

Podczas głosowania poprawka, 

odraczająca wykonanie ustawy zo
stała przez komisję uchwaJona 17 
głosami przeciwko 14. 

Rada ministrów zebrała się nie
zwłocznie na posiedzenie i uchwali
ła dynrsji mŁn. Deaiatrowtea* nie 
przwtonowaSt, 

giąd, że konferencje te winne być 
zwoływane przynajmniej raz na 
rok, domaga się poza tem wprowa 
dzenia takiej zmany, by profesoro 
wie honorowi mogli należeć do rad 
wydz.ałowych i prowadzić egza
miny. 

W sprawie młodzieży, mówca 
zaznacza, że posterowanie jej ufu 
dniło nam stanowisko. Dzisiejsza 
młodzież zmieniła się w' porówna
niu do dawnej i nie jest może tak 
skłonna do współpracy. Naprz. w 
stowarzyszeniach młodzieży nie 
jest możliwa lista kompromisowa 
przy wyborach. Młodzież jest zao
gniona i urządza nietylko występy 
o zabarwieniu humor/stycznem, 
ale nieraz przekracza granice. Spra 
wia to dużo kłopotu, ale mimo to 

sorowie spokoinego usposo
bienia, pragnący cichej-pracy nau
kowej. nie chcą oddać spraw mło
dzieży w ręce adimir" 'racji i poli
cji 

Zastrzeżenia budzi też u mówcy 
ustawa o stypendiach, wyłania się 
bowiem obawa, że będą one rozda 
wane tir, podstawę aktów -urzędo-
wychi a riie /natomości młodzieży.. 

Dzień dzisiejszy-—; powiada w 
końcu mówca — jest dla mnie dra
matyczny, nigdy, bowiem, nie my-
ś.ałem, że jako polski profesor bę
dę musrał i zwalczać projekty pol-
skiego ministra. 

Kończąc, mówca stwierdził z 
przykrością że na dworcu kolejo
wym w Krakowie silnie skoncentro 
wana policja nie dopuściła młodzie 
ży, która pragnęła mu przed odja
zdem do Warszawy urządzić owa
cję. 

Poprawki, 
zaproponowane 
przez większość 

Po przerwie zabrał głos sen. Roz 
tworowski (BB), referent ustawy, 
który po obszernem uzasadzeniu 

albo na wniosek ministra oświaty 
po wysłuchan.u opinii, albo na wnio 
sek senatu. 

W art. 4-ym referent zapropono
wał poprawkę, aby zjazd rektorów 
wszystkich szkół akademickich, ce
lem omawiania spraw, dotyczących 
ogółu tych szkół, minister oświaty 
zwoływał nie przynajmniej raz na 
trzy lata, lecz na dwa. 
. 'Dalsza ooprawka sen Rostwo
rowskiego dotyczy art. 9-go, trak
tującego o wyborze rektora. Wedle 
ustawy, uchwalonej przez Sej>m 
rektor wyb erany jest z pośród pro 
fesorów zwyczajnych na okres 
trzech lat. Sen. Rostworowski pro 
ponuje, by rektor był wybierany 
tylko na okres dwóch lat. 

Do art. 11-go, mówiącego o mo
żliwości wkroczenia policji na te
ren szkoły, referent proponuje zmra 
ne następującą: w dotychczasowym 
projekcie powiedziane jest. że orgą 
na beziDieczeństwa mogą kroczyć 
z własnej inicjatywy na teren szko 
ły, gdy nie można w inny sposób 
usunąć- niebezpieczeństwa, zagraża 
jacego życiu lub zdrowiu ludzkie
mu. Wedle poprawki sen., Rostwo
rowskiego organa bezpieczeństwa 
mogą wkroczyć z własnej iniiejaty 
wy.w wypadku nagłego niebezp;e 
czeństwa (a więc słowa: „zagraża
jącego życiu lub zdrowiu ludzkie
mu" mają być zniesione). 

Do art. 36-go sen. Rostworowski 
proponuje poprawkę by profesoro 
wie emerytowani, którym nie zo
stał nadany tytuł profesora hono
rowego, mogli za zgodą ministra 
W. R. i O. P. prawo to zatrzymać. 

Art. 43. wprowadzony przez Sejm J 

czuł się dobrze, interesował sio 
swemi sprawami urzędowemu a na 
wet podpisał dekret, polecający wy 
płacić nauczycielom chicagowskim 
wszystkie zaległości oraz nową 
pensję. W ciągu nocy jednak nastą
piło nieoczekiwanie pogorszenie 
stanu zdrowia wskutek komplikacji 
płucnych. 

Wezwano z Nowego Jorku dwa 
lekarzy specjalistów. 

Prezydent Roosevelt w ciągu piat 
ku kilkakrotnie polecał zapytywać 
się telefonicznie o stan zdrowia przy; 
iaciela. Przez cały dzień wczoraj
szy czuwali przy łożu chorego i©* 
karze. Stan jego jest tak ciężki, że 
iada chwila należy oczekiwać kata
strofy. 

MIAMI, 25.2. Czuwający rta<I 
burmistrzem Czermakem dr. 
Jjrka oświadczył, że Czermaltó 
ma zaledwie jedną szansę utrzy. 
mania się przy życiu przeciwko 
10-ciu. Siły pacjenta podtrzymał-
ją zastrzykami cukru i tlenem. 

_„_1 : 0 : —» 

Groźba 
krachu bankowego 

Niepokó* w Ameryce 
NOWY JORK, 25.2. Finansów© 

kłopoty Ameryki, zapoczątkowane 
ogłoszeniem moratorium bankowe
go w stanie Michigan, stają się co
raz Doważnietsze. 

W tych dniach zamknęły swe ka
sy Guarantee Trust Co w Atlantte 
City oraz Jefferson Trust Co w »io-
boken. Stało się to na jodstawie 
postanowień o moratorium «vvda* 
nych przez gubernatora stanu New 
Jersey. 

Ze strony kół finansowych roś* 
nie w związku z tem nacisk na 
rząd aby obiał gwarancie LZ WSZV* 
stkie wkłady w bankach amerykań
skich. Henryk Fo-d domaga s'ę W 
związku z tem .ustanowienie cen
tralnej instytucji dla nadzorowani* 
d7ałalności wszystkich banków. 

Sprawozdanie Pedeia; ResengflJ 
Banku" wyraźnie wskaiuie r«a nitt ~ 
bezpieczeństwo, iakie DO wstać mo
że. wobec przewidywanych dal
szych bankructw bankowych, dla 
finansów amerykańskich. 

W ostatnim tvg«>dnm uruchoniio-
no 215 milionów dolarów nowvch 
kredvtów. Jednocześnie cbiee ban
knotów zwekszył się o 134 -niilio-
nv dolarów, osiagaiac nowv stan 
rekordowy 6 miliardów dolarów. 

Na Wall Street wyczuwa się 
wielkie za niepokornie z nowodu 
spad'Vu kursu akcvi nainoważn:ei-
szych i najpewniejszych nawet 
banków. 

BALTIMORE. 25. 2. Guberna
tor osrłosiL że wszystkie banki I 
'nstytucje finansowe w stan :e 
Marland maja być zamknięte w 
dn;u dzisiejszym: zaś banki w 
Baltimore zamknięte beda rów
nież w poniedziałek i wtorek, a-
bv umożliWć wydanie zarzą
dzeń przeciwko nadmiernemu 
wycofywaniu wkładów. 

):*:( 

Wtfmo beirobecia 
w Łodzi 

LODŹ. 25.2. — Teł. wł. — Olbrzy 
mie wrażenie w Łodzi i okolicy 
wywołała wiadomość o ogłoszeniu 
upadłości olbrzymiej firmy SchlÓ-
serowskie Zakłady Włókiennicze. 

Jest to iedna z najstarszych fab
ryk. Kiedyś w tych zakładach 
skromnym pracownikiem był póź
niejszy potentat rynku łódzkiego—* 
Scheibler. 

Ogłoszenie upadłość' wspomnia
nych zakładów iest bardzo dotkli
wym ciosem dla polskiego przemy
słu włókienniczego i chociaż po
głoski na ten temat dawno iuż krą
żyły, w sferach zainteresowanych 
łudzono się nadzieia. że stara i po
tężna firma znajdzie iakieś wyjś
cie. uzyska iakiś zastrzyk kapitału, 
który -pozwoli iei na dalsza egzy-

o zadatóaćn"wychowawczych burs!atencje.i przetrwanie ciężkich cza-
akademickich skreśla się. 

Po referacie sen. Rostworowskie 
go posiedzenie komdsji zostało zam 
knięta. 

• sów. 
Fabryka Schloserowska zatrud

niała ostatnio około 4.000 robotni
ków i 36.000 wrzecion. 

przenoszenia się. Pozatem art. 3 w. projektu zgłosił doń szereg popra-
zestawieniu z ustawą emerytalną i wek. 
stawia pod znak'em zapytania przy 
szłość profesorów, co wpłynie na 
dopływ sił profesorskich. 

Co do zatwierdzania statutów 
szkoły mówca wyraża obawę, iż 
brak terminu, do którego minister 
ma statut zatwierdzić, spowoduj?, 
że przez dłuższy czas nie będzie no 
wych statutów, a stare przestaną 
obowiązywać od 1 września 1933 
attiku. W swfiLwjie koiirferencyi rek-

Do art. I-go sen. Rostworowski 
zgłosił poprawkę, by nietylko zało
żenie. lecz 1 zwinięcie szkoły aka
demickiej wymagało aktu ustawo
dawczego. 

Do atr. 3-go referent zgłosił du
żej doniosłości poprawkę, mianowi 
cie, że tworzenie nowych wydzia
łów oraz zwijanie istniejących na
stępuje nie w drodze rozporządze
nia ministra W. R. i O. P„ lecz w 

Odroczenie rokowań BOlsko-nfem:eck!ch 
w sprawie opieki społeczne; 

Na zasadzie wzajemnego poro
zumienia rządów polskiego i nie
mieckiego, konferencja w sprawie 
opieki społecznej, która miała roz
począć się w Berlinie w dn. 27 bm., 
odłożona została ze względów tech 
nicznvch do driuriei nok>wv mar-

icaJ 

Z ramienia rządu polskiego w- ro 
kowaniach wezmą udział: nacz. 
Adamkiewicz z M. S. Z. i nacz. 
Skokowski z min. op. społ. Ponad
to. jako rzeczoznawcy wyjada na 
rokowania: radca T. Zażuliński. rad; 
ca Fischlowitz. oraz ref. Łvczeik 
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Upaństwowienie bojówek w Niemczech 
Rożka i o t. zw. policji pomocniczei 

BERLIN, 25.2. — Komisaryczny 
prusk minister spraw wewuętirz 
Dych Gonng zarządził utworzeni 
t zw. policji pomocniczej, pon.e 
waż obecne siły oolicyme rzekomo 
nie wystarczała do zabezpieczenia 
ładu i spokoju Do policji pomocni 
czej powoływane będą tylko ele
menty „narodowe", absolutnie pe
wne. 

Zarządzenie to jest dalszym eta
pem na drodize udaremnienia swo
body mchów opozycji, a w dalszej 

konsekwencji zmierzać będzie do 
upaństwowienia bojówek narodo 
wo - socjalistycznych. 

W zakres obowiązków pomocni
czych oddziałów policyjnych wcho
dzi m. ta. ochrona zgromadzeń pu 
biicznych oraz lokali organizacy 
politycznych 

Na wypadek rozruchów połioa 
pomocn'cza objąć ma straż nad to
sty tuciami użyter/ności publicznej 
i gmachami rządowemi 

Trzy grosze litewskie 
o Polsce z powodu.*. Japonii 

GENEWA, 25.2. Na piajtikowem 
posiedzeniu nadzwyczajnego Zgro
madzenia Lig> Narodów w trakce 
dyskusji nad raportem Kom te tu 

19-tu zabrał m innemi glos delegat 
Urwy. p. Zaunius 

Delegat litewski wygłosił prze 
mówienie które n;e było dosroso 
wane do poziomu tej poważnei de 
baty. uważając sieb;e za powoła 
Jiego do ostrzegania zgromadzenia 
by. przylawszy raport nie uznało 
swej mrsj" za skończona gdyż sv 
stt-m zaleceń końcowych za któ 
remi nie nastepuia sankcje prowa 
dzi do uiegaPzowan a sytuacyj stwo 
arzonych droga przemocy. 

Zaunius orzypomnna orzy tej o leceń. 
kazji o interwencji Ligi Narodów w 

konflikcie polsko - litewskim, dając 
wyraz gorzkim żalom, że L:ga Na
rodów. uchwaliwszy w 1922 roku 
swe zalecenia na podstawie tego 
samego.paragrafu, co obecnie, orze-
stała sie późnie! interesować kon
fliktem i wytworzona sytuacja któ 
ra iego zdaniem, stanowi otwarta 
ranę udaremniająca or>kój i dobre 
stosunki miedzy narodami. 

Zaunius zapomniał przytem zu-
oełnie że wówczas Po ska przyjęła 
/aecenia Radv a władnie Vt^a 
odrzuciła łę i że przewodniczący 
m<u-.s ał nawet zagrozić Litwie zast" 
sowan!em sankcyi ifśiiby opierała 

| sie siłą wykonaniu uchwalonych za-

Członkowie pomocniczych od
działów policyjnych mogą nosić 
mundury organizacji narodowej 
opaski z napisem: „policja pomoc 
ni cza" 

BERLIN, 252. — Na konferencji 
prasowej dla przedstawić eli dz eu 
ników nacjonalistycznych prezy 
dent policji berlińskiej admirał Le* 
vetzow złożył dłuższe oświadczę 
nie o swych zam arach. 

Oświadczył on m. in.: 
— Postaram się ażeby skreślono 

z dziejów Niemiec dzień „narodzin 
szatana" t. j . dzień 9-go listopada 
1913 roku. 

Admirał zapow^da zacięta walkę 
?. ..n'eodpowiedzralnemi elementa
mi prasy berlińskiej" i przyrzeka, 
że nie będzie znał pardonu dlo tych. 
któr?v mu staną na drodze 

BERLIN, 25.2. Po rewizji zam

knięto centralę komunistyczną w 
Berline, mieszcząca sie w t zw 
domu Liebknechta na placu Bu 
iowa. Jednocześnie zamknięto dru 
karnie komunistyczną tam sie znaj
dującą i nałożono sekwestr na 
wszystkie znalezione druki. 

Kilka osób aresztowano. Przed 
gmachem ustawiono posterunki po
licyjne. _ - . . , , ; 

PARYŻ 24. 2. Dzienniki dzisiej
sze zamieszczają manifest komitetu 
wykonawczego ogólnego francu
skiego zrzeszenia zw ązków zawo 
dowvch. oraz prezydium francu
s k i partii socjalistycznej. 

Manifest ten protestuje w ostry 
sposób przeciwko metodom jakie-
mi pos'uguje sie rząd Rzeszy w 
swej walce z opozycja i zapewn a 
robotników niemieckich o całkowi
tej solidarności. 

Dżehol w Genewie 
po wy eździe japończyków 

szczenią własnego domu. 

—:•!— 

Na nisza taryfa w Pofs<e 
Senat o budżecie min. Kooiunikacii 

GENEWA, 25.2. — Drugie posie- szczenią ww*,w «-. .- . 
dzenie nadzwyczajnej sesji zgromal Z P o m a d / t \ t S n ? J e Z W u ^ « 
dzenia Ligi Narodów odbyło się jui o utworzeniu^ komitetu Irtóry ^ 
bez udziału delegacji japońskiej. I rze s'e w najbliższym, czasie, 

Postanowiono utworzyć komitet 
doradczy, który będzie śledził sy
tuację dla ułatwienia Zgromadzę 
mu wykonania jego misji. Konni-
tet będzie skradał się z członków 
komitetu 19-tu oraz reprezentan
tów Kanady i Holandji i zaproś: 
do współpracy rządy Stanów Zje
dnoczonych i ZSRR. 

Dłuższe przemówienie, poświę
cone oołożeniu w Dżehol wytrjoyt 
przedstawiciel Chin Wellington -
Koo. 

Podkreślić on. że chodzi tu o terytor
ium większe od Czechosłowacji, zamie
szkałe przez 3 i pół majona Chińczy
ków. Jeśli Dżehol będzie zdobyte przez 
Japo/iczvkó\v, całe ptółnocne Chiny bę
dą narażone na Inwazję japońską. Chiń
czycy beda bronić Dżehnłu do ostatka 

Żądanie Japonii, by wolska chińskie 
wycofały sie z ftżehnin, będzie trakto
wane nrzez Chińczyków, lak zadanie 
włamywacza, który pod groza rewol
weru usiłuje zmusić właściciela do opu-

— ) # ( • -

GENEWA, 25.2. Wieloletni po* 
sekretarz generalny Ligi Narodów 
narodowości Japońskiej Sugimura, 
podał się dzisiaj do dymisji. 

GENEWA, 25.2. — Urzędowe 2* 
wiadomienie Japońskie o wystąpią 
niu z Ligi Narodów oczekiwane fest 
za 7 do 10 dni. Jak w adomo. dy. 
misja członka Ligi staje się faktem 
w dwa lata po notyfikacji zamiaru 
dymisji pod warunkiem wypełni*. 
nia wszyslkch zobowiązań m ^ 
dzy na rodowych łączn.e z zobowią* 
maniami wynikającemi z paktu l i 
gi 

Matsouka oraz reprezentant h* 
ponjn w Radzie Ligi ambasador Na« 
?aoka wyjeżdżają z Genewy jutro. 

Delegac; na konferencję rozbroię. 
niowa ambasador Matsudeira i Sâ  
to wyiada w najbliższych dniach. 

Japonja będzie reprezentować 
na konferencji tylko przez obs&r* 
watorów. 

Stara broń — nie szkodzi 
Oświadczenie zastępcy MussolinTego 

RZYM, 25.2. W obecności Mus-
so n ego odbyta sę w Izbie debata 
nad interpelacja deputowanego Bac-
ci w sprawie anglo-francuskiej no 
ty do Austrii i nowego paktu Ma 
łe.i Ententy. 

Podsekretarz stanu Suyich oś-
w :adczvł że nie trzeba przeceniać 
tego układu pom:edzv państwam 
IK^aczonemi z sobą od lat całym 
łańcuchem porozumień i traktatów. 

Afera hirtenberska —• jego zda 
niem — była burzą w szklance wo 
dy. Przewóz starej brow nie może 
być uważany za naruszenie trakta
tów. 

W końcu swego przemówi en *> 
Suvich oświadczył że podział no-
m'ęd/y zwycięzców a zwyciężo
nych trwa nadal, iak wynika z o 
statniej noty do Austrj'. Stan *ęn 
musi zniknąć jaknajprędzej. 

W piątek Sena* rozpory wał prelimi
narze ministerstwa komuiiirilkacji. 

-— Muisize ipoduieść stwierdził 
referent ę&n. Skoczylas, w na
szym kolejnictwie sprawność, pumkma.: 
ność i samowystarczalność. która od 
k-lku ląrt została zdobyta i utrzymuje 
s e do tej pory. podczas, stdy koleje 
niemieckie i eze<4* e. a nawet bei!sr.i-
ik:e w ostatni eh rn:es:acach wykazu'a 
deficyt. Te dobra strome s:osipoda>rk 
Kolei musimy podikre&l ć. tem'bairdiz:ei 
że m:e sa one .ioiśe orzeds;eb'orsitweim 
sa także imstytucia użyt-eczinoici pu-
bl-icznei i insitrumenteim obrony kraJu 

Potrzeba lednak i krvtvc»nęl aaal'-
zy, VVpłvwv prel im nowano od 12 
oroc. niiei. ałe w praktyce okazało sie 
że zowie]szyły sie wie o 22 proc. M 
mo to ne robę żadnych poipraweik 
co do WPłaity do Skarbu Państwa, b 
nie można przew dz eć. Jąka bedz;e 
konilunikbuira w 1933 r. i z*rza<i K<»le 
w raz e potrzeby będzie sie surał 
wwówinaf- brak orzez os.zczedno^ci 

Sen. Skocz vi âs R»mawia pote>m kwe 
stie ta,rvf Fmkt. że u nas lest 70 pr c 
taryf wyjątkowych, a 30 proc. tiormai 

nvch. ie&t paradoksalny. P. K. P. bar 
dzo róż-raczikowała swoje taryfy, a 
orzytem statystyka wykazuje, że na
sze taryfy sa nain ższe na kontynem-
cie. Szłoby teraz o i" żeby zm żk ta
ryf dotvczvłv przedewszystikietm arty
kułów pierwszej potrzeby. 

W końcu sprawozdawca omawia sprawv traazvtowe, podnosi, że P "1-
s/ka fest typowym kraiem do tranzytu 
i może niedaleka przysizNść- wvkaże 
te bedz e można i na wschód do Posji 
rowarv przez Polskę orzewoz/ć Do te 
iro iednak konieczne łets»t. aby taryfa 
była tama a ta<n'a bpdz;e wtedy sc* 
d.ros:' beda króhsze Obecna s;eć kole-
iowa iesł zbyt długa, trzeba te saiaki 
oroslować. 

Budżet następny m> minister-
s.twa poczt i telesrrafów •— nie wy 
wo*a.ł żadnei dyskusji, 

Obszerniejsze natomnast debaty 
ro^wna s|ę nad nrp)ł<mivir7em w 
nsterstwa oświecenia. Referował 
ten T)reirianr:tnar2 sen, prof. Ęhren-
kreutz. 

W imieniu Roosevelfa 
w*(>ht*ta 1 Euror!4 i lastneietrem rzatfu Rooseyslta 

narodowa, mająca na celu utrzymg 
nie pokoju świata. 

Dodał tylko zastrzeżenie, iż Sta 
nv Zjednoczone w tej współpracy 
beda musiały się liczyć ze sweimi 
tradycjami i ze swą konstytucja, 

WASZYNGTON, 25.2. — Przy
szły sekretarz stanu rządu Kv> 
seyelta Hułl oświadczył wobec 
przedstawicieli nrasv. ż oom;edzv 
narodami powinna istnieć zdrowa 
i realistyczna wsoółipraca miedzy-

) : ^ : ( , 

Wśród k r w i i represyj 
kampania wyborcza w Niemczech 

BERLIN, 252. — Kampania wy
borcza ugrupowań lewicowych na
trafia na duże przeszkody. 

W Mannheim prezydent policji 
wprowadz.t cenzurę prewencyjną 

Arbitraż rządu 
w ro'bfcźnrś(idcti cem etfiy lzbai>t francuskimi 

PARYŻ, 252. — Projekt finanso
wy rzadn z poprawkami, przy ete-
itn: przez senat. WTÓcil do Izby. 

Komisja finansowa lzbv pr?yieła J 
gponowne S2ćresr postanowień oro-
jektu. uchylonych Drzez Senat. 

Rozbieżność stanowisk obu Izb 
istnieje nadal w dwu zasadniczych 
Ikwestjach: redukcji kredytów woj 
skowych. uchwalonej przez Izbę de 
putowanych, a odrzuconej orzez 
Senat i redukcji unosażeń funkcjo
nariuszy państwowych 

Jak sie zdaie iednak Dorozum-ie-
nię będzie możliwe, poneważ co do 
©statniej sprawy komisja finanso

wa Izby wykazała wczoraj dąże
nia pojednawcze, uchylając t. zw. 
podatek kryzysowy, przyjęty pier 
wotnie orzez Izbę. a energicznie 
zwalczany przez Senat i godząc się 
w zasadzę na zmnieiszen:e upo
sażeń, w wysokości jednak ^innej, 
niż to uchwalił Senat. 

W sprawie redukcji kredytów 
wojskowych, komisja finansowa Iz 
by orzyieła Donownie cyfry, uchwa 
lone przez plenum Izby 

Rząd odigrywa w tym sporze n^ę 
arb<tra. jak sądzą naogół, z powo
dzeniem. 

ifpnwKĄ TElf££iSiIII!!i 
NOWY SZEF SZTABU 

Feildmiarszailek lord Miiiine podał się 
dto dyim'siji ze sitanowska szefa sztabu 
airmjii W. Brytanji. Powodem dymisji 
jes>t stjdiziiwy wiek: p. MMąe ma 66 lat. 

:* : : : -

G i E i D A 
31EŁDA WARSZAWSKA |.proc. poi. dolarowa 60.00 (w proc.); 

Dewizy J 10 proc. POŻ. ko'cj'owa 103.00. drobne 
Belgia 12S.10: Holandiia 360.20: Lon-) cdojruki 102.50 (w proc): 5 .proc Poź. 

id-yn 30.40 — 30.38; Nowy Jork 8.905; 
Nowy Jork (kabel) 8.901; Paryż 35.12; 
Szwajcaria 173.60. 

Pap'ery procentowe 
3 iproc. poż. budowlana 44 75—4500; 

t proc. POŻ. stebiili.zaeyijina 58.75—59 25 
—58.75 (w proc): 4 proc. poż. kwesty 
cyiirna seriowa 112.00 — 112 50; 4 proc. 
poż. imwesitycyina 106 50; 4 proc. oań 
stwiowia poż. premiowa dolar. 58 75; 6 
feroc kotiwe»rsv!«ia 45.00 (w proc): 6 

kolejowa konwersyjma 39.50 — 39 00; 
8 proc. LZ. f 8 proc. obi. Banku KOSP. 
krad. 94.00 (w proc): 7 proc LZ. i 
7 proc obi %. Baitku goap. krad 83,25; 
8 proc LZ. Bamku TOITICIKO 94.00: 7 pr. 
LZ. Banku rolnego 83.25; 4 i pół Pno. 
IZ. -ziemski 37 75. drobne odĉ -nk' 
37 50; 8 proc LZ. Warszawy 43.88 — 
44.00. 

Bajik Polski 76.00. 

ŻYDZI POLSCY W SAKSONJI 
Komsuil polski w Liipsku przyjąt wczo 

raj delegację żydów polskich z Drez
na w związku z powtarzającemu się; 
wystąp.en'am, anlys&m ok'©md. 

dwukrotnie ;.&itoe wstrząsy* podzi'amtne, 
którym towarzyszyła gwałtowna bu
rza. Wiele do<mów runęło w gruzy. 
Ludność miejscowa łączy trzęsienie 
żerni z zaćm ©niem słońca, które Wi
dziano w Chile. 

BURZA W JUGOSŁAWJI 
Północno - zachodnią Jugostawję na 

wędziła groźna burza śnieżna: na linji 
Zagrzeb — Split pociągi utknęły w za 
spach, a na wybrzeżu Adriatyku trzy 
okręty zostały zatrzymane w portach. 

KOLEJ PRZEZ SAHARĘ 
Na pos edzeniu Izby Deputowanych 

226 posłów ze wszystkich stronnictw 
poparło propozycję deputowanego Hes 
se wzywającą rząd do przedstawienia 
w najbliższej przyszłości proiektu bu
dowy kolei trans-sabaryjskiej. 

JOHN SIMON CHORY. 
Angielski minister spraw zagranicz

nych John Simon zapadł na grypę. 
KATASTROFA ŁODZI „H. 33" 

Angielska łódź podwodna „H. 33" 
podczas ćwiczeń na kanale La Manche 
wpadła na minę ł zaczęła tonąć; z tru-

I dem została wydobyta na powierzchnię. 

generał 'Archilbaid, Montgomery" .Mas-
siingberg 

GRZESINSKY NA INDEKSIE 
Prezydium policji w Dortmundzie 

wydało zarządzenie, zakazujące b. pre 
zydentowi policji berlińskiej Grzesin-
skiiemu, wygłaszania przemówień na 
zgromadzeń'ach wyborczych. 

LIKWIDACJA ZAJŚĆ 
Władze prowadzą w dalszym ciągu 

energiczne dochodzeń e w sprawie 
krwawych walk w bukareszteńskich 
warsztatach kolejowych. Wczoraj wy 
puszczono dalszych 50 uczestników 
strajku. 

W więzienni wojskowern .pozostaje 
Jeszcze 800 aresztowanych. 

ZIMA W RUMUNJI 
Ruimunja po raz drugi tej zimy na

wiedzona została Wiielkiieimi zawiejami 
śn eżnemi. 

Wiele miast jest odcięrtych od świa
ta wskuitek zerwania przez wicher 1 
masy śniegu drntów telegraficznych. 
Najciężej dotknięte zostały okolice 
Ramn'euil, Sarat i Fo>scari. 

•Podczas strzelaniny w Spanidatt 
zabity został komunista. 

O ostrych zaburzeniach donoszą, 
z miejscowości Grossbeeren p»>d 

f ? l w . , ^ ^„ . .Poczdamem. Uczestnicy pochodlu 
•przemówień na zgromadzeniach li:#erawskiego wdarli się do miesz-
przedwyborczych socjabstów. kania członka repuiblikańskiega 

W Berlinie zakazano urządzania j Reicfosbattneru. Wybuchli przytem 
pochodów repiubiikańsk.ego Reichs-
banneru. 

W Magdeburgu zabroniono ze
brań komunistycznych. 

Skonfiskowano szereg pism so
cjalistycznych w Berlinie i na pro-
wrnoii. 

Dziś w południe pol!cja oibsadziła 
dom Liebknechta, główną siedzibę 
komiunistów w Betlinie. przeprowa
dzając gruntowna rewizje. 

Ofarą krwawych starć w Berli
nie padło dwu zabitych. 

Jedną 2. ofar jest jeden z'miesz
kańców okolicznych domów, który 
przypadk:em stał przy oknie i zo
stał traliony kwlą w głowę. 

og en, skutikiem czego spłonił ca« 
ły dom, w k/tórym meszkało 9 10 : 
dżin. 

KATOWICE. 25.2. — Ze Śiąska| 
Oipolskiego donoszą: Agitacja wy«^ 
borcza na Śląsku niemieckim przy
biera coraz dziksze formy ł pocią
ga krwawe ofiary w ludziach. 

W Zabrzu doszło wczoraj na ze» 
braniu socjalistycznem do krwawe
go starcia. Hitlerowcy wtargnę!] 
na sade i wszczęto* bójkę. 1() osób 
odniosło rany. 

©gółeln v>' ciągu tfego din:^. w Z*v 
brzu było 14 ranionych w waikach 
ńa tle nieporozumień politycznych. 

Do krwawych s-tarć doszło rów* 
nież w Gliwicach i Klucziborkau 

Def cyfy Sopof 
wsliufek nac;onalfzmu n?em'ec^ieco 

GDAŃSK, 25.2. Donosząc o wielkiej 
akcji propagandowej senatora handlu 
dr. Aifchofera, którzy zarządził rozesła
nie 100,000 prospektów z wezwaniem 
do zwied,zania Gdańska ł Sopot, oraz 
rozwieszenie plakatów w niektórych 
miastach niemfeckich i polskich, socja
listyczna „Danziger Volkstimme" za
znacza, ze caiła ta akcja będzie bezce

lowa, o iile senart nie zdiecydmje się za
kazać obchodów i kniprez nacjomaii-
styczno-wojskowych bojówek hltJeraww 
skich oraz Stahlhetau. 

Zwłaszcza w Sopotach, totóre wyka- i 
znją deficyt budżetowy w wysokości 
70.000 guldenów, a dochody kasyna 
apadiy bardzo powainće, 

1 listopada — zaduszał 
w koście e prawosławnym 

nie dn. 1 listopada. Synod kościoła prawosławnego w 
Polsce ustalił specjalny dzień zadusz
ny dia uczczenia pamięci wszystkich., 
którzy ponieśli śmierć męczeńską w 
Rosji sowiedkiej. Specjalne modły w 
tym celu mają być odprawiane corócz- 1 diów! 

Metropolita Dyonizy ma zwrócić się 
do głów wszystkich aanokefalnych ko
ściołów prawosławnych w Polsce * 
prośbą o przyłączenie siie do tych mo 
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ZAPRZEDANE ŻYCIE 
ROZDZIAŁ XXII. 

Marysia i Marcysia... Pani h służąca... 
Wtaśc wie zaś dwie kobietki — przyjaciółki, wie-. 

dzące o sobie niemal -wszystko i rozumiejące się ] 
doskonale. 

Różnica stanowisk nie przeszkadzała w przyjaź-l 
ni. Na dobro Marysi trzeba .zapisać, że była prosta,' 
serce miała dobre i łaknące szc7erego uczuć a przy-
jaźuii Na d-̂ )bro Marcysi — że pan a swoją uważała 
za of arę losu. n eszczęśniwą, a godną wszystkich 
dóbr świata, przeto przywiązana była do niej i zako
chana w niej w er nie. 

Przyjaźń ta liczyła już dwa lata. 
Od chw.li, gdy Marysa. rzucona przez ostatnie

go kochanka na bruku paryskim znalazła przyjacie
la — bogatego kupca wón. 

Możtiiu by'o się wreszcie obejrzeć za jaMemś 
lepszem mieszik.anie'tn, można było pomyśleć o wła
snej pokojówce. 

Właśn e ~ Marcysia. Marcelina — po framcusku-
Ład ni u tka, milutka, zgrabna i fertyczua. 
M ała przytem wiele sprytu i inteligencji. Ro 

zejrza^ się wnet w interesach swej nowej paini i zro
zumiała. że tu .trzeba będz e być nietylko pokojówecz-
ką od podawana palt i wycierania kurzu. ' 

Zaczęła od pochlebstw w kąpieli, od entuzjastycz
nej adoracji urody swej pani. Wkradała się w hski 
umiejętnie i szybko. 

Zostały przyjaciółkami. 
Marysia i Marcysia... Patii i pokojówka... 
Pani leżała teraz na tapczane. pokrytym wzo

rzystym. m ękim dywanem,. Pokojówka w białym far
tuszku sta1;, wsparta o framugę drzwi 

Rozpakowywanie rzeczy -» si toteonę, \ ^ j ^ -

dym razie — na tymczasem. 
W jada'mym pokoiku stół nakryty biało. Talerze 

i kieliszki czekają... Pan jakoś się spóźnia. 
~ Tak, moja mała, zaczynamy nowe życie —-

powiedz :ah pani Znowuiż 2 mężem... Żnowuż 
z mężem,... 

Było w tych słowach, dwukrotnie powtórzo
nych — westehn ©nie. Przyjacióka w białym fartusz
ku n:e zrozumiana, czy miało być ono znakiem ulgi. 
czy tęsknoty i żalu. 

Mifczała 
— Czy cieszysz sóe? 
— Bo ja wiem... Nasz pan pewno bogaty?... 

, — Nie wiem. moja droga. Mąż mój był, gdyśmy 
się rozstawali człowekiem zupełnie zamożnym. A'« 
czy nie srn.cił majątku? Nie byłam przecież przy nim 
tyie lat... Ny pilnowałam. Wiem, że bardzo rozpaczał 
po rozstaniu, a mężczyzna w rozpaczy marnuje wieie 
pien. ędzy... ^ 7 ., 

- r Jeśl bogaty — może być lepiej. Pana sobie od-
poezme Ostatnie miesiące były bardzo ciężkie. Gdy-
oy tak dtuże' — pamiby się zmarnowała na nic. 

— Nie prz.ypomnaj! Mueło. Dja.bli wzięli Bogu 
az.ęki, A teraz — nowe życie. Naturalnie, masz rację, 
• I T 5 ^ - z a l e ż y od pieniędzy. Ale myślę, że ma 
ich dosc jeszcze... Która godzina? 

— Ĵ iż po dziewiątej! 
— Co? 1 Niemożliwe. 

Leży pod lustrem. m 
Taik. Było już po dziewiątej. 
Takiego spóźniena Marysia nie oczekiwała. PO

WITO en-by hyc już od godziny. 
Czas potem mijał kwadransami Niepokój szarpał 

nerwami. 
_ Około godziny 10-ej z tysiąca domysłów Mary

sia zdecydowała się wybrać najmilszy, bo uspakaja
jący: zaszedł gdzieś spotkaj kogpS i — zabawia się. 

— Kaź mi podawać obiad! 
Przeszła do jadalnia i siadła przy stole godnie, 

wyniosłe. Chciała, żeby w tej masce zastał ją — gdy 
przyjdzie. 

Przełknęła łyżeczkę jakiejś sałatki, łyk wina. ty 
i W. tyle, «Q m mtetenk.* O t a * ł * tatoyfc* 

Zobacz na moim zegarksi. 

Nie, to niemożliwe, żeby w tym pierwszym dn:u 
powrotu pod wspólny dach zawieruszył się gdzieś i 
w knajpie. Do kuna poszedł? Chyba, że na ostatni 
seans, ^zy jest coś w kinach nadzwyczajnego? 

- - W'ec może jakieś neszczęście?! 
Boże kochany! To byłoby straszne. Czemuż wcze

śniej nie pomyślała o tein... 
Zerwała się od stołu i pobiegła do telefonu. Drob-

S ^ S i f J 8 ? WA *s$ż?e telefouscanej tańcowały przed 
oczyma T-udno było w tym wirze spostrzec numer 
konnsarja*!: policji.., Znalazła... Zwymyślała telefo
nistkę. że nie dosłyszy. 

— Mąż mój wyszedł... Nie wrócił... Już jest pra-
wie dwunasta - - mówiła nerwowo I chaotycznie do 
dyżurnego policjanta. 

Nechźe się pan' uspokoi. W Paryżu nie wraca 
się tak wcześnie do domu — usłyszała lekko kpiący 
gł0SMDopravydy. nie czas jeszcze szukać pani mężui-
ka. Naturalnie, sprawdzę w protokółach wypadków, 
ale tymczasem nie mam jeszcze żadnych obaw... 

za\v;esiła słuchawkę i rozpłakała się ze złości 
1 niepokoju. 

Płakała dłiuigo, aż się zmęczyła. Jedwabna podusz
ka na tapczanoe była mokra od łez. 

Marcysia siedziała w jadalnym pokoju, jak trusla. 
Tak sie zdrzemnęły ob e. 

™ . S ! l W S v a 0 c k ;n ę , : a s * M a r y s £ Światła paliły się 
Sa S z ! n a f ** l p<>ćb^ d o z^*~ t r z e -

, Teraz ogarnęło ją przerażenie. Jak lunatyczka 
r P i Z / l - - f e i ^ z e s z ł a p r z e z WWe. W sypialni usiadła iv fpzKu. które czekało od godzin na nich obój.-

— iNieszczęscie... nieszczęście. szeptała, wsłu
chując s ę w dźwięk tego słowa. - Ale kryło ono " ' 
raz inny obraz Nie rozpędzoną taksówkę zgrzyt ha-
goUfrTestaIZXrk ' n ° S Z e S Z p i t a l n e J ^ r w a w i o n t 
, ^ N i e ^ T § i b y ł o t a k : ( > d c k ł jeJ w-szystkie pieniad7e 
1 odszedł. Skorzystał, że sama go wypuściła! Uciekł 
N13 chce do nej wracać na zawsze. Oszukiwał Bvł 
miły, grzeczny Zgadzał się na wszystko PozwoM 
wynająć mieszkauie. Nawet rzeczy swoie o a z ^ i I 

1 sprowadzić. Aie sam — udeŁa. ^ i^wioJii 

Jakże się myliła, myśląc, że będzie O-A miała 

fcladnie; i _ uciekł * n i e Przeliczyła *>• 
Nieszczeicie! 

sie 3S&Xti&ft2l£ tę mHl kt6ra ***** 
ratuf:sM^jasśi - -to «* *bytó 
.nęczen^ca. ę ' a $!* h l a d 0 , s m u t o i e - J ^ Pól oblakaM 

— Marcyshil 

p e w ^ e S % ^ v y i a f . ^ ^ Powiernicę, t* 
swej pani y ' ^ W l d z i ała , rozumiała rragedft 

— Rozlneraj mnie... Nie mam <iił 

wazki. P:>tem iak doh rv . V d e k - o d P i ( ^ p o d -

objęła ją w p ó M d ź W n S &?m a rytanin rannego-
Postavvfła ra n o i 2 R Ó ! S f mCł^ Ml* bezwład* 
dem zdotetefa i i ^ S ^ K ^ C n^ ^ c a c h Z tru-
0 * 0 ciała Ją S C i ą g n ^ z bezwładnego, omdilew^' 

co i powiedziałaf o p a I o w e J "My. odsunęła się *» 

ni ^ K l ^ M ^ 1 1 ? ^ f^dziki N=c a nic P̂ J 
Prawdziwe; P r z ^ a z ^ k o b i e t l ^ - , ( B ^ t 0 ^ Marys;a przytuJiH - u 5 1 ' ^ ^ e t y ) . , 
i usneta^w ^ W ^ Z ^ ^ f ^ ^ " ^ ^ 

d z i ł a * a Z I m ^ t J ? ^ « T " k o l o 7 o k d n 7 a ) o l r 
tym faiłujoŁu* naTcy**- czuwająca catą noc w W 

chairW!a&feę z a l ^ h ^ T S ? a n 1 1 N a " P»n P"^ 
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Epopeja dezertera 
Echa wielkie! wojny w sądzie francuskim 

Sad wojskowy w Paryżu stamał 
«wiegdai wobec niezwykłego za
dania: miał osądzić człowieka. 
fetory oficjalnie był jug rozstrze-
lany przez Niemców w roku 1914, 
1 który tyliko cudem uszedł śmier
c i 

Tym niezwyikłym podsadnrm 
był Renę Boquillon, który na krót
ko przed wybuchem W0'jny. peł
niąc powinność wojskową, posta
nowił porzucić swoi pułik i prze
kroczył granice belgijską. »r»i my
śląc. ze nierozważny i nieobywa-
tel&ki ten krok będzie dilań po
czątkiem szeregu tragicznych przy 
gód i że nawet czeka go dwukro
tny wyrok śmierci. 

Niedługo po zainstalowaniu sie 
Bouquillona w sąsiedztwie małej 
mieściny belgijskiej Tarnin©s wy
buchła woma i w dwa tygodnie 
później Niemcy wtoroczylli do Bel
gii. a miasteczko Tarnines oo-
czuło na sobie cveżiką pieść na
jeźdźcy. Pewnego dnia komenda 
niemiecka kazała zgromadzić 
wszystkich dorosłych mężczyzn 
miasteczka. i tych kilkuset ludzi 
napędzić uderzeniami kolb nad 
Samtore, rdzie puszczono w ruch 
karabiny maszynowe. 

W tym tragicznym dniu padły 
384 ofiary okrucieństwa i zdzicze
nia niemieckiego. Kilku jednak 
mieszkańców uszło śmierci i ci 
©od osłona nocy zdołali umknąć, 
przebywając wpław rzekę. Wśród 
Dach znajdował sie i BouauiiHon. 

Jak sobie radził w kraju oku
powanym przez Niemców, tego 
Dikt napewno nie wie. 

skazany na świaerć. miał Już być 
rozstrzelany, gdy za wstawien
nictwem jego dawnego pracodaw
cy. zamieniono mu karę śmierci 
na dożywotnie wiezienie i odesła
no go do obozu jeńców c^wiWch 
w Hochminden, w Westfalii. 

Bouquillon ucieka stamtąd, wra
ca do Belgji i ukrywa sie tak spry 
tnie że aż do ^"'erwania kroków 
wojennych nie udaie sie Niemcom 
pochwycić go, mimo usilnych po
szukiwań. Rozę im zastaje go koło 
Narnur. Bouquillon jest już wów
czas żonaty i ma dwoie dzieci. 
. Nie ma poco wracać do Fran
cji. A jednak po 14 latach, spę
dzonych na obczyźnie, zaczyna 
prześladować go tęsknota za kra
jem rodzinnym. I wreszcie były 
dezerter zgłasza sie do konsulatu 
francuskiego w Charleroi i prze
kracza zpowrotem granice fran
cuska. 

Aresztowany * stawiony przed 
sadem wojskowym bynajmniej nie 
zapiera sie winy, twierdzi tylko, 
że powodem jego dezercji były 
szykany podoficera, jego bezpo
średniego przełożonego. Istotnie 
jego papiery woiskowe stwier
dzają, że był to doskonały żoł
nierz. cieszący sie pełnem zaufa
niem swych oficerów. 

Rozprawa była ciekawa z tego 
względu, że ani obrona, ani oskar
życiel nie wezwali świadków. 

Sce^a rozstrzelania, opowie
dziana przez podsądnego, uczyni
ła głębokie wrażenie. 

Bouqui#on, jak twierdzi, wpadł 
na ziemie jeden z pierwszych ł to 

zwłoki pomordowanych do rzeki 
Obrońca, wobec straszliwej tra

gedii. iaka przeżył oskarżony. 
prosił sad o łaskawy wyrok. I 
istotnie wyrok był łaskawy. Bou-
quillon został skazany na rok 
wiezienia z zawieszeniem kary. 

Walka techniki z hasiarzami 
Obrona kas ogniotrwałych przed włamaniem 

Zwyczajnym porządkiem rzeczy 
na świecie każdy odpór wywołuje 
tern silniejsze natarcie, każdy atak 
zaś podnieca do tern skuteczniej
szego odporu. 

Przykładem tego wyścigu jest 
między imnemi walka, jaką prowa-

Prawdopodobnie zarabiał na uratowało mu życie. 
ifcycie. pracując tu i tam po folwar
kach i ukrywając sie przed czuj-
nem okiem szuieeów niemieckich. 
Wkońcu iednak wpadł w ręce 
straży granicznej, gdy w roku 1915 
usiłował dostać sie do Ho'and|ji. 

Stawiony przez niemieckiego 
komendanta przed sad woleony i 

Po egzekucji znalazł sie pod 
ciałami innych rozstrzelanych, r 
mała tylko ranka na karku. Szczę
śliwym dla niego zbiegiem okoli
czności był także fakt. że kaci 
niemieccy nie zadali sobie trudu 
grzebania swych otfar. lecz dopie
ro następnego dnia powrzucali 

)<*( 

Stołeczne kratki sadowe 

Niekrępujący pokój 
I wierzyć ta ogłoszeniom?/ 

Starszy kawaler p. Zygmunt 
Gibalski zamieszkuje w charak
terze! sublokiatora u pani Kałiciń-
skiej. 

Pokój pana Gibalskiego jest 
„łiiekrępujący", w praktyce ozna 
czalo to, iż osoby płci żeńskiej. 
odwiedzające sublokatora, spoty
kały .w przedpokoju drobne nie
przyjemności ze strony pani Zu
zanny Kalicińskiej. 

Cnotliwa gospodyni usiłowała 
wmoralniać lekkomyślne młode 
kobiety, bywające u p. Oibalsikie-
go, wygłaszając takie mniej wię
cej budujące przemówienia: 

— Jak to się nie wstydzi szar-
fcula jedna z drugą w biały dzień 
So chłopa łaizić! Żebyś ty zgago 
tnoją córką była, jabym ci poka
ra ła ! 

Oczywiście, usłyszawszy tego 
rodzaju komplement, znieważo
na piękność wybuchała płaczem. 
p . OJbalski zaś porywail coś z 
biurka i z okrzykiem: 

— Zastrzelę staTą cholerę! — 
Wegł do właścicielki mieszkania. 

Do morderczych strzałów nii-
fcdy nie dochodziło, gdyż p. Kali
cińska po przemowie zamykała 
•lę przezornie w kuchni. 

Ale nękana ciągle widmem 
gwałtownej śmierci zaskarżyła 
tublokatora do sądu 

o usiłowanie zabójstwa. 
Pan Gibalski, usłyszawszy 

akt oskarżenia, uśmiechnął się z 
£ryząca iron ją i rzek ł ; 

— Proszę wysokiego sądu. 
przyznaję, że pani Kalicińska za
sługuje w zupełności na to aby 
ją zastrzelić z zimną krwią, ja 

tego 

Nowy dyktator 

jednak nie jestem w stanie 
uczynić, dlatego, źe 

nie muiitdmnL 
— Jakto, przecież oskarżyciel

ka pisze, że pan groził jej rewol
werem. 

— Momencik, panie sędzio! 
Tu oskarżony sublokator z 

trzaskiem otwiera trzymaną do
tychczas pod pachą teczkę. wvi-
muje z niej jakiś duży lśniący 
przedmiot, 

rozlega się syk, 
pani Kalicińska z krzykiem cofa 
się w tył. Młody aplikant chowa 
instynktownie głowę za kała
marz. 

— Oto jest mój rewolwer, wy
soki sądzie! 

Teraz wszyscy widzą, źe p. Gi
balski trzyma w ręku niklowany 
flakon z rozpylaczem. Naciska 
gruszkę i z powagą skrapla ścia
nę kolońską wodą! 

— Musiałem się bronić, proszę 
sądu. Pokój miał być niekrępują
cy, a tymczasem... 

— Bo różnych miałam subloka 
torów, proszę pana sędziego — 
przerywa swemu wrogowi oskar
życielka. — Takich, co po trzy 
kuzynki sprowadzali jednocze
śnie, ale była jakaś przerwa, pa
rę dni spoczynku. A pan Gibalski 
dzień w dzień, dzień w dzień, na
wet angielskiej soboty nie uszano 
wał, nawet w tłusty czwartek 

— Trzeba było poprostu wy
mówić mu mieszkanie — zauwa
ża sędzia. 

— Kiedy pani Kalicińska 
kocha się we mnie 

i robi awantury przez zazdrość. 
— To kłamstwo! — zawołała 

oskarżycielka, ale nikt jej nie u J 

wierzył, wszyscy sie zaśmiali, a 
potem ze współczuciem patrzyli 
na p. Gibalskiego, który w atmo
sferze ogólnej życzliwości uzy
skał wyrok uniewinniający. 

ZAMYŚLONA 

Sport z przed*., kościoła 
lak 1 gdzie powsfaa gra „rucby" 

dzi nowoczesna technika z zakusa
mi fachowych kasiarzy, posługują
cych się precyzyjnemi narzędz.arni 
i metodami. Dzisiaj kasa musi być 
nietylko „ogniotrwała", ale wy
trzymała na działanie wszelkich u 
lepszonych świdrów, dmuchawek. 
a nawet środków wybuchowych. 

Jest to bardzo trudne zadanie. 
gdvż wiadomo, że aby oprzeć sie 
stalowemu świdrowi, materiał z ja
kiego zrobiona jest kasa, musi być 
bardzo twardy, zaś metal twardv 
znowu jest kruchy i łatwo ulega 
działaniu środków wybuchowych 
Wynika stad, że kasa nowoczesna 
musi być sporządzona z metalu nie 
tylko bardzo twardego, ale i ela
stycznego. 

Ale i tan materiał nie ostoi sie 
wobec wysokiej temperatury pło
mienia acetylenowego albo wodo 
rowego. Fabrykanci rozwiązali co. 
zagadnienie w ten sposób, że ścia
ny kas sporządzane są obecne z 
różnych warstw metali, posiadają
cych różne własności. Najpierw 
jest warstwa wytrzymała na naj
silniejsze świdry, potem warstwa 
opierająca się działaniu środków 
wybuchowych, a w końcu warstwa 
wytrzymująca bez szkody najwy? 
sze nawet temperatury 

Zdawałoby się, że tak skonstruo
wana kasa jest absolutnie zabezpie
czona przed wszelkiego rodzaju Ja 
chowcami". Tak jednak wcale fli** 
jest, gdyż bandyci wzięli się na no
wy, równie oryginalny, jak prosty 
sposób. Zmuszają mianowicie kasje
ra albo właściciela banku, by on 
sam, osobiście otworzył znaną sobie 
kombinację kasy i wydał im jej za
wartość. 

Tej metodzie również przeciw
stawili sie fabrykanci, wprowadza
jąc Ł zw. mechanizm zegarowy, 
którego nie można otworzyć przed 
upływem czasu, na który został 
nastawiony. Drugim sposobem jest 
t. zw system „dwu kluczy". Je
den z kluczy znajduje się w kiesze
ni dyrektora albo kasjera, drugi jest 
w posiadaniu specjalnego towarzy
stwa. którego funkcjonariusz co-
dzień rano opancerzonem autem u-
daje sie do banku aby razem z ka
sjerem otworzyć kasę. Tylko przez 

Sądzi się powszechnie, że tak popu-
'.ar.ia w A&&% i Ameryce gra rugbyi 
jest pochodzenia angielskiego. 

Tymczasem Belgijczycy upomnieli 
się o „ojcostwo" prawdziwie męskie] 
gry, wysuwając następujące argumen
ty. 

Niegdyś w Carnipimoe co roku po 
święcie Bożego Narodzenia, pojawia 
się na progu kościoła kościelny. Cze
kali na niego na dziedzińcu przed ko
ściołem miedz eńcy, zgrupowani w e-
kipy, po sześciu ludzi. 

Kościelny rzuca! w ich stronę bochen 

chleba, poświęcony z okazji świąt Bo
żego Narodzenia. 

Każdy staraj się złapać chleb 1 nie 
oddać współzawodnikowi. Powstawała 
ręczna walka, często brutalna pomię
dzy współgrającymi, w elementach 
swych podstawowych tak podobna do 
dzisiejszej gry w rugby. 

Młodzieniec, któremu udało się nde 
wypuścić ź rąik chleba, obwoływany zo
stał „królem walki" i tytuł ten dzierżył 
przez cały rok. 

Wątpliwem Jest Jednak, czy Anglicy 
zechcą uznać pretensje Belgijczyków. 

działanie równoczesne obu kluczy; 
można bowiem tego dokonać, 

I ten środek jednak nie zdołał 
zniechęcić bandytów, zwłaszcza a-* 
mery kańskich, którzy mając wszę
dzie swych wywiadowców i 
wspólników, nieraz nawet wśród 
personelu przedsiębiorstwa, mają^ 
cego paść ofiarą tch niecnych za-* 
kusów, dowiadują się. kto jest po-i 
siadaczem kluczy 1 w razie p<* 
tizeby albo sprowadzają obu pa«» 
nów do banku, zmuszając ich do 
otwarcia kasy, albo też poprosm 
zabierają im klucze i radzą sobie 
sami. 

Rzecz prosta, że fabryk! kas mu
siały wobec tego pomyśleć o dal
szych środkach ostrożności i o spo 
sobie uniemożliwienia rabunków* 
Podobno udało im się to ostatni©-* 
mi czasy. 

Jednym z środków pomocniczyclł 
jest gaz łzawiący. W czasie naDa-
du na jeden z banków nowojoT" 
skich kasjer, zmuszony do podnie
sienia rąk, cofał się tak długo, && 
doszedł do ukrytej dla oka niewta
jemniczonego dźwigni, umieszczo
nej w podłodze. Szybkim mchtnii 
nogi przycisnął dźwignię, otwiera
jąc tern samem kilkanaście ukry
tych otworów, któremi zaczął na
pływać gaz łzawiący, uniemożldwii 
jacy kasiarzom „robotę". 

W innym banku bandyci zmusili 
kasjera do otworzenia kasy. Nasta
wiwszy mechanizm na odpowied
nią kombinację, kasjer rozkaz wy
konał i bandyci wyjęli znajdującą; 
się w kasie gotówkę. Ale nie mieli 
czasu z nią umknąć. W tej samej 
chwili bowiem zajechał przed 
gmach samochód pancerny z od
działem policji, która wtargnęła do 
banku i aresztowała bandytów. Zo 
stała ona wezwana specjalnym a-
paratem sygnałowym, wprawo* 
nym w ruch przez specjalny spo« 
sób otwarcia kasy, czego naturaU 
nie kasiarze zauważyć nie mogli. 

W ostatnich czasach wogóle prze 
konano się, że najlepsze usługi od
dają aparaty sygnałowe, połączone! 
z kasa i dziś aparaty takie sa wmon 
towywane niemal w każdym wiek* 
szym banku we wszystkich stoli
cach świata. 

:::*:::-

RADJO WARSZAWSKIE 
DZIŚ 

10: Transmisja Nabożeństwa z Kra
kowa. 

11.35: Odczyt misyjny ..Ojciec Char
les de Foucauld"; 11.57; Syrrat czasu. 
HejnaJ z Krakowa. 

12 15: Poranek symfonczny z Filhar
monii Warsz..; W przerwie odczyt 
, 0 jednam z groźniejszych niebezpie
czeństw dziecka robotn;czego". 

14: Odczyt „Cuk er pastewny i jego 
zastosowanie": 14.20: Muzyka 'udowa. 
14.40: „Co słychać. o czem wiedz.eć 
trzeba" 

16: Program dla młodzieży: 16.25. 
Płyty; 16.45: Felieton „Od kuligu dc 
reduty" 

17: Recital fortepianowy Olgi Hi wie
ki ej. 

18: Muzyka lekka. 
19.25: Wesoła audycja ze Lwowa. 20: Audycja, poświecona pomorskiej j 22.15: Muzyka taneczna ze Lwowa. 

pieśni ludowe 1 

22.30: Płyty 
23: Muzyka tameczna. 

JUTRO 
11.57: Sygnał czasu. Hejnał s, Kra

kowa. 
12.10: Plyrty. 
15.35: Skrzynka. pocztowa, 15.50: Pły 

ty, 
16.25: Lekcja jeżyka francutskieigo. 

16.40: Odczyt „Nożyce cen". 
17: Ufcwory fiortenanowe w wyk. L. 

Berkwicówny. 17.35: Peśni i arje włos 
któ w wyk. M. La<b:d .i Br. W.ileoktedi. 

18.10: Odczyt dlla matonzystów ,.Bro 
dizińsik; i romainityizim ipoMci". 18.40: Pły 
ty. 

19.20: ..Sforzymka poczitowia rolnicza" 
19.30: W TUlbryce „Na widinokregiu". 

20: „N ecaiłowana żonka" — apetretka 
W 3-cih aik W. Kolio. 

22: Skrzynka pocztowa techniczna 

Po buncie krążownika 
Raport komendanta iloiy 

Komendant floty holenderskiej narzy, którzy nie chcieli wziąć u* 
złożył obecnie władzom swoim ofi działu w buncie. 
cjalny raport o buncie na statku Oficerowie, nie mając broni, kil-
„Siedem prowimeyj", który to bunt kakrotnie perswazja usiłowali skto 
pociągnął za sobą śmierć kilku hi- nić załogę do posłuszeństwa, słowa 
dzL ioh jednak nie odniosły skutku. 

Z raportu tego wynika, źe już od Cojac się o życie zakładników, I 
dłuższego czasu w stojącej na ko- widząc, ze me zdołają oprzeć się 
tw:cv w Surabaja flocie panowały oczywistej przemocy, cofnęli się na 
nastroje buntownicze. Kilkakrotnie tył okrętu .gdzie skierowano na 
dochodziło do demonstracyj na róż 
nych okrętach i tylko przy użyciu 
karabinów maszynowych zdołano 
skłonić białą załogę tych statków 
do posłuszeństwa. 

W samym buncie wzdęła udział 
zarówno załoga krajowa, jak mary
narze europejscy. Wybuchł on dnia 
4 lutego, przyśpieszony nieobecno
ścią komendanta i części podofice
rów. Buntownicy przywłaszczyli 
sobie całą broń i amunicję, po^ern 
Dogasili światła i natychm;ast u-
więzili dwóch oficerów, jako zakła 
dnilków. Zamknięto też tych mary-

nieb lufy dwóch dział okrętowych. 
Bezpośrednim powodem buntit 

było obniżenie żołdu o 17 procent. 
Być może jednak, że istnieją r ó w 
nież głębsze przyczyny niezadowo 
lenia. Nie wiadomo również, czy 
nie wchodziła tu w grę agitacja ko 
munistyczna. 

Obecnie na wszystkich statkach 
floty holenderskiej &a wyspach Sua 
dajskich panuję spokój i dyscyplina, 

Komendant statku „S*edem pro-* 
wkicyj" i jego pierwszy oficer zo
stali zwolnieni i znajdują sie pod 
śledztwem, które prowadzi Sipecćał* 
na komisja. 

Co wróża «w!azdy ra dzei 26 luteioł 
Aktywno**, przedsiębiorczość, nowe pcmysty 

-)*(-
23: Muzyka •taneczna. 

• : o : -

Znany finansista William 11. Woodin 
został mianowany przez nowego pre-
lydenta Stanów Zjednoczonych sekre

tarzem (ministrem) skarbu 

Barak rebotirków 
zmiażdżony" rzez skale 

W wiosce francuskiej Mrlares ko 
ło Valence, wskutek bardzo obfi
tych deszczów, została podmyta 
wielka skała, która w nocy runęła 
na baraki, zamieszkałe przez robot 
ników. 

Wszyscy mieszkańcy baraków 
znaleźli się pod gruzami. 

Pośpieszono im na ratunek i do
tychczas wydobyto sześciu zabi
tych i kilkunastu rannych, z któ
rych dwu dogorywa. 

Istnieje jednak obawa, że pod 
gruzami znajduje się jeszcze więcej 

1 otiar katastrofy; 

Dar rybaków japońskich 

Na jednym / okrętów wojenuych marynarki japońskie) w porcie Nakajlma 
odbyta się uroczystość przekazania hy dropiami ufundowanego ze składek ry
baków z północnej Japonii. Na zdjęciu duebownt buddyjscy dokonują bło-

Itosiawleristwa daru patrjoty cznych obywateli. 

Dzień dizjsteijsizy 
przynosi nam eks-
pain&ję uimyisitowa,, 
nowe Ideie. projek
ty 1 plany, a także 
chęć wippowiadizein.a 
swych zamiarów w 
czym z w e<ks.za od 

waijja i ibeizwiZigteidinośeia. aroiiż-eSlii dotyoh 
czas. 

Nadaiie sie do stosunków z wodsko-
wyim:, tożymieirainii, PTiz-eJożornymi i.o-
sobami wyżej postawionemu Pod tym 
•wzigledeim poimyśflin ej .przedstawialia sie 
godziny obiadowe, ®dyiż TOinio, ikało R. 
10-eii. motze sie jeszcze nam dać we 
umaiki gorszy nastrój w związku z dirob 
nem i nkipowodzeoiainiii-, co areszita szyi) 
iko usrtaiDii. 

OkTes ipopoludniiowy odtpowiedmii ieisit 
irówraież do ułatwiania spraw publicz
nych. szukania protekcji, zawierania 
przyjaźni, a taikże sitosunków n. osoba
mi urzedowemi. 

Dzień dzLsieusizy nwetj nadaje s>ie na-
itomiasit do prowadzenia dyskusyj I SPO 
rów. gdy iż możemy wówczas przeiia-
wfeć zlbyitnd ipospiecih, kitótiLiwość imib 
zaciętość. 

Naiiwiieksza aktywność umysłowa i 
towarzyska zaznaczy s'e kolo »odiz. 
15-eij, naitomiast przed saltraym aacho-
dem silońca może sie znowu pojawć 
(gorszy anasitirój. co wkrótce u&taipi. 

WieczJÓr ra':'6Źfle &ie zapowiada. 
Należy podtoreślić, że astrologia 

prawdziwa nie zna fatalizmu, a im wy 
żeii dany cztoweik jest •rozwinięty urny 
sUowo i morailmie — teimlbairdziiej mio-
że ®ie wyzwolić z ogiraniczailacego 
diziatoniia wnulywów kosimiicznycih. 

Naitomiastt ieidmostki n eimświiadom;one 
i żviace wiece- Lnsftynlk>tem — podleca 
ja silniej dziiailandu udemnyclh emanacyu 
ipilanet. 

1 A»teoŁcHgow4e ainigiieiscy m&wias 

„Naszem przeznaczeniem jest nas* 
własny charakter". 

A zatem w imare •roizwodni dnehewe*-
gio i wzmocnienia woli — uzyskujemy 
coraz większa wolność i niezależność 
od losu. 

Dz!ecko dziś urodzone ~ energeznet. 
sianiodizieilne, ipratanace &tać na czeie t 
nrzewodz ć irunym — z wiekiem s,ta* 
nie sie bardziej pokojowe, nnilos^rne ! 
wspólczuijace. 

Na czele floty 

Senator C. A. Swanson mianowany 
przez nowego prezydenta Stanów Zje« 
dnoczonych Roosevelta sekretarzem 

(ministrem) marynarki, 
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Za rozbicie lampy na schodach hotelu „Ritz" 
Jak wiadomo, w nocy z 27 na 

2S stycznia b. r. trzej współ
pracownicy elektrowni, opusz
czając restaurację "Ritz", roz
bili na schodach, wiodących do 
kotelu tej samej nazwy, palącą się 
— w związku ze strajkiem elek
trycznym— lampę naftową. Pło
mień ugasiła służba hotelowa. 

Wezwani funkcjonariusze po
licji — zanotowali nazwisko 
sprawcy. Całą winę przyjął na 
siebie główny buchalter elek
trowni i b. prezydent miasta, 
za którego czasów miasto pod
pisało niefortunną umowę z 
elektrownią, p, Bolesław S. 

Policja sporządziła wówczas 
»a p. S. dwa doniesienia. Jed
no, w którem stawiało się za
rzut, iż rozbicie lampy mogło 
spowodować pożar, skierowano 
ma drogę postępowania karno
administracyjnego, do starostwa 
grodzkiego, drugie — w spra
wie zniszczenia cudzego mie
nia — do sądu grodzkiego. Jed
nak sąd grodzki zakwalifikował 
©w wybryk, jako zakłócenie 
spokoju publicznego, i skiero-

Odprawa komendantów 
Z w. Rezerwistów 

Odbyła się odprawa komen
dantów Związku Rezerwistów 
w Białymstoku przy współudzia
le kierownictwa P. W. i W. F. 
w osobach p.p. kpt. Łapińskie
go i por. Kobordo. Na odpra
wie ustalono przeprowadzenie 
piana prac oddziałów Związku 
Rezerwistów i sformowanie ba
talionów, a następnie wyszko
lenie na zasadach wojskowych 
i obywatelskich. 

Dowództwo bataljonu objął 
kpt. rez. Jan Szafranko, a za
stępstwo por. rez. Józef Kot
oński, 

wał sprawę — w ślad za pierw
szą — do starostwa grodzkiego. 

W obu sprawach starostwo 
grodzkie ukarało p. S. grzyw
ną po 50 zł., łącznie 100 zł. 

0 zmniejszenie kosztów administracji 
Wojewódzka komisja oszczęd

nościowa odbyła ostatnie swe 
posiedzenie. Komisja zbadała 
budżety 12-tu powiatowych 
związków komunaln. i czterech 

miast wydzielonych wojewódz
twa białostockiego i uchwaliła 
zalecić z w i ą z k o m znaczne 
zmniejszenie kosztów administ
racji. 

Dotkliwa bolączka naszego miasta 
Potajemny ubój stał się dla 

naszego miasta prawdziwą pla
gą. Dzień w dzień funkcjonar
iusze sekcji gospodarczej magi
stratu i policji wykrywają w 
w różnych dzielnicach miasta 
większe ilości mięsa, pochodzą
cego z potajemnego uboju. 

Przestępczy ten proceder na
raża na poważne straty zarów
no skarb państwa, jak i kasę 
miejską. Uchylanie się od ubo
ju w rzeźni pozbawia miasto 
wpływów z opłat, a związany 
z tem brak kontroli uniemożli

wia władzom skarbowym wła
ściwy wymiar podatków. 

Druga rzecz—to niebezpiecz
na w swych następstwach dla 
solidnych kupców branży mięs 

odbywa się potajemny ubój. Do
konywa się go bez oględzin we
terynarza, i w ten sposób na 
rynek dostaje się mięso zara
żone, którego spożycie może 

n i e z a i n s t a l o w a ł s o b i e d o t ą d r a d j a 

TEN 
k r z y w d z i s i e b i e , p o z b a w i a j ą c s i ę p r z y j e m n o ś c i 
i tan ie j r o z r y w k i . 

O b e c n i e ysa. z a 6 zł . 5 0 gr. m i e s i ę c z n i e 
można mieć w domu radioodbiornik. 
informacje: st. Homan, Rynek Kościuszki 5. 

Bojówkarz zabity przez policjanta 
Rozbrajając w piekarni na 

pi. Batorego w Grodnie człon
ka bojówki komunistycznej, Jo-
sela Szepsela, posterunkowy P 
P., Stanisław Budrycki, zrobił 
w obronie własnej użytek z bro
ni palnej. Kula trafiła Josela 
Szepsela w głowę. Rannego 

T R A N 

pokolenie 
zdrowych silnych ludzi 
T^orweski tran wątrobiany, dzięki swej wyso
kiej zawartości witamin A. i D. przyczynia się 
wydatnie do rozwoju organizmu dzieci. NOT* 
weski tran wątrobiany leczy krzywicę (angiel
ską chorobę) i zapobiega jej powstaniu _— 
chroni dziecko przed chorobami zakaźnemJ, jak 
przeziębienie i schorzenia płuc. Norweski tran 
wątrobiany zawiera też dostateczną ilość jo
du, by zapobiec tworzeniu się choroby wola. 

ESKI 
Kierownili spółdzielni 

pociągnięty do odpowiedzialności karne] 

nej konkurencja. Trudniący się spowodować ciężką chorobę, a 
potajemnym ubojem mogą sprze- nawet śmierć. A i rzeźnikom zda-
dawać swe wyroby mięsne i rżały się wypadki zarażenia się 
mięso taniej, podważając ich przy potajemnym uboju od cho-
egzystencję. Wytwarza się tego rych sztuk bydła, co w niektó-
rodzaju sytuacja, że solidny rych wypadkach spowodowało 
rzeźnik ma do wyboru: albo natychmiastową operację. Mię-
przerzucić się na potajemny so z potajemnego uboju bardzo 
ubój albo pójść z torbami. często jest niszczone przez nad-

Trzecie—to warunki, w jakich aór weterynaryjny rzeźni miej-
' skiej. 

A jeśli nawet sztuka jest 
zdrowa — to warunki, w jakich 
odbywa się ubój, stanowią po
ważną groźbę dla zdrowia kon
sumentów. Ubój ten odbywa 
się w brudnych chlewach lub 
mieszkaniach prywatnych, nigdy 
nie grzeszących czystością. A 
jak się przechowuje mięso? 
Ostatnio kontroler magistracki, 
p, Chacholski, znalazł większość 
ilość mięsa, ukrytego w jednem 
z mieszkań przy ul. Młynowej 
12 w brudnej i zanieczyszczo
nej przez insekty pierzynie. 
Felczer rzeźni miejskiej, p. Wa
silewski wykrył schowane mię
so w pewnej sekretnej ubikacji. 

Wszystko to przemawia za 
zastosowaniem jaknajostrzej-
szych środków w walce z po
tajemnym ubojem. Za zwalcza
niem tego uboju wypowiada się 
również religijna ludność ży
dowska. Na zjeździe rabinów 
województwa białostockiego w 
dn. 19 bm. rabin D. Fajans o-
świadczył, że liczba potajem
nych rzezaków ciągle wzrasta 
i obecnie wynosi 18 osób. Pod
noszono również, że rzezacy ci 
godzą trefną świninę z koszer
ną wołowiną. 

Nie wypowiadając się w kwe-
stji uboju rytualnego stwierdzić 
trzeba, że potajemny ubój, do
konywany przez rzezaków, od
bywa się w podobnie niehigie
nicznych, antysanitarnych wa
runkach, i w równej mierze sta
nowi niebezpieczeństwo dla 
zdrowia konsumentów, 

O tem wszyskiem muszą pa 
miętać nabywający mięso z 
podejrzanego źródła i ze swej 
strony pomóc władzom miejskim 
i administracyjnym w tępieniu 
potajemnego uboju. Zdaje się, że 
walka z tym ubojem przybierze 
bardziej ostre formy, gdyż—jak 
się dowiadujemy—władze admi
nistracyjne zdecydowane są ka
rać za te przestępstwa bez
względnym aresztem, bez za
miany na grzywnę. 

Ach! Jak mnie głowa boli! 

przewieziono do szpitala, gdzie 
po kilku godzinach zmarł. 

Szepsel posiadał dwa rewol
wery. 

Z j a z d P . O . W . 
W dniu dzisiejszym odbywa 

się w Suwałkach zjazd człon
ków P.O. W. z Kowieńszczyzny. 
W zjeździe bierze udział staro
sta powiatowy białostocki, p. 
inż, St. Michałowski. 

• 
N a K o m i t e t 

„Oni Szopenowskich" 
Pracownicy starostwa grodz

kiego zebrali na komitet „Dni 
Szopenowskich" 52 zł. 

P r z y c i e r p i e n i a c h s e r c a i z w a p 
nien iu n a c z y ń , skłonności do udaru i 
ataków apoplektycznych, naturalna woda 
gorzka „Franc l szka-Jf ize fa" zapewnia 
łagodne wypróżnienie bez nadwyrężą-
nia się. Zalecana przez lekarzy. 
HMWiwimniiiii-łiuii I I I — M w ? 

Nie należy jednak rozpaczać. Dakże 
szczęśliwym jest ten, kto ma Togał 
w domu. Przezorna Pani Domu kupuje 
stale tabletki Togal, gdyż wie dobrze, 
że ten środek jest dla niej, męża i 
dzieci potrzebny Dak wiadomo Togal 
zapobiega nagromadzaniu się :wasu 
moczowego i dlategoteż tabletki Togal 
leczą neuralgję. bóle nerwowe i 
g|owy, reumatyzm, grypę i przeziębić 
nia. Nieszkodliwe dla serca, żo|adka , 

nnych organów. Spróbujcie i prze
konajcie się sami. Do nabyc;-

we wszystkich aptek. -4 

Pamiętaj to słowo 

Tanie rozmowy 
telefoniczne 

Dla wprowadzonych ostatnio 
zniżkowych rozmów telefonicz
nych międzymiastowych w go
dzinach słabego ruchu ustalono 
następujące zniżki: w ruchu 
krajowym od godz. 19 do 21 — 
20% ceny normalnej. Od godz. 
21 do 8 rano — 40°/o ceny nor
malnej. W ruchu międzynaro
dowym: od godz. 19 do 8 rano— 
40% ceny normalnej. 

D a n c i n g - b r i d g e 
Wojewódzki komitet zbiórki 

funduszu na szkolnictwo pol. 
skie zagranicą przypomina, że 
dziś w salonach reprezentacyj. 
nych Województwa odbędzie 
sję pod protektoratem p. woje
wody MarjanaZyndram-Kościał-
kowskiego i p. Wojewodziny 
dancing-bridge na rzecz tego 
funduszu. Początek o godz. 6 
wiecz. Stroje wizytowe. Bilety 
wstępu po 1 zł. 50 gr. 

1 Pe<§ przewodnictwem burmi-
trza m. Wysokie-Mazowieckie 
»dbył© się walne zebranie ciłon-
:ów miejscowej spółdzielni rol-
liczo-handlowej. Na podstawie 
sprawozdania komisji rewizyj
nej, która obciążyła zarząd po-
iyażnemi zarzutami, walne zgro

madzenie postanowiło zawiesić 
w czynnościach kierownika spół
dzielni, Kujawskiego, i pociąg
nąć go do odpowiedzialności 
karnej z racji wynikłego z jego 
winy deficytu, sięgającego kil 
kudziesięciu tysięcy zł. 

W „Ognisku kolejowem" 
W niedzielę, dn. 26 b. m. o 

godz. 4.30 po poł. w sali „Ogni
ska kolejowego" odbędzie się 
przedstawienie p. t. „Cztery po
ry roku" w wykonaniu dzieci 
z „Przedszkola kolejowego". 

Wstęp dla dzieci 30 gr. dla 
dorosłych 49 gr. Po przedsta-

i wieniu o godz. 7 wiecz.. odbę-
I dzie się dancing. 

Trójmecz bokserski 
Ponieważ wileński O. Z. B. 

w ostatniej chwili przesunął 
termin spotkania Białystok — 
Wilno aa niedzielę, dnia 5 III 
br. białostocki O.Z.B. organizu
je dziś o 6 wiecz. w sali teatru 
„Palące** „trójmeez" bokserski 
Z. K. S.—Jagiellonja-K. P. W., 
Łapy. 

PIERWSZA 
POLSKA 

KOHEDJA 
MUZYCZNA MO Uff fi M N I E Krukowski, Walter 

0 l i U l I l v I l l i D nanklewiczówna, Janecka 

APOLLO DZIŚ PO HAZ OSTATNI 
Początki: 5, 6*2, S™, 1011 Oeey ^ 9 gr. 

W rolach głównych: 

IRENNE DUNNE, JOHN BOLES 
O godzinie 11—3 pop. 
i Ceny od 4 0 gr. D0L0RESZDEL RIO 

|Dr.M.flanel 
1 Choroby weieryczne, skórne i moczopłciowe 

Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5 — 8. 
Kobiety od godz. 4—5 p.p. 

uł. Sienkiewicza 37 (parter) tel. 5-95. 

D O K T Ó R . 

Leon KRYŃSKI 
Choroby weneryczne, skórne i moczoplGioue 

Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5.30—7.30 
B i a ł y s t o k , P i ł s u d s k i e g o 3 3 , te l . 5-67 

fSttftfceziii* 
% farm t!

 t 
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W ś c i e K l i z n a 
Starostwo grodzieńskie ogło

siło obszar miasta|Grodna za za
powietrzony wścieklizna, a cały 
obszar powiatu za zagrożony 
zarazą wścieklizny. 

A r e s z t o w a n i e 
Policja zatrzymała Aleksand

ra Trooewicza, (Bema 33) wraz 
z workiem, zawierającym skra
dzione przedmioty pochodzenia 
wojskowego, 

ZAMIAST BIELENIA NA 
SŁOŃCU-RADION 

Bielenie na słońcu jest zależne od pogody. 
Dla gospodyń natomiast, które używają 
Radionu, zmienność pogody jest obojętna. 
Radion zastępuje całkowicie działanie 
słońca i bielenie na trawie, gdyż mitjony 
drobnych pęcherzyków tlenu już w czasie 
prania wybielają bieliznę, chroniąc jq 

równocześnie. 

RADION %$x& 
\ .A PRZEDTEM NAMOCZYĆ W PROSZKU SCHICHTA" 

LECZNICA 
LEKARZY-SPECJALISTÓW 

Białystok, Mazowiecka 5, tel. 1-38. 
P o r a d a 3 z ł . 

Choroby wewnętrzne, nerwowe, dzieci. 
Porady dla matek karmiących. 
Chirurgiczne, oczu, nosa, gardła, uszu. 
Kobiece, akuszerja. Porady dia ciężarn. 
Skórne, weneryczne. Analizy. Rentgen. 
Gabinet dentystyczn. Lampa kwarcowa, 
Diatermja. Ełektryzacja. 

-MERWOL 
Chemika D-ra Franzosa, jedyny ra

dykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw 

REUMATYZMOWI 
kłóeiu z powodu przeziębienia, po
strzałowi, ischiasowi itp. wszędzie 

do nabycia 

Wyrób I główna sprzedaż 
Apteka MIKOLASCHA 

Lwów. Kopernika 1. 

Dr . m e d . 

Wiktor FRYSZMAN 
Choroby wewnętrzne 

(żołądka, kiszek, wątroby) 
przyjmuje od godz, 10—12 i 4—6-ej 

ul. Sienkiewicza 38, tel. 10-55. 

'• . . • " , • . . * ! 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

Dr. A. ADAMOWICZ 
Choroby: skórne, nonoryczm, płciowe (niemoc) 

Przyjmuje w gabinecie 
D r . A . G U R W I C Z A 
BIAŁYSTOK, Mtrsz. Pifsndskieg* 17, tel. 6-40 

od godz 10 do 1-ej i od 4-ej do 8-ej wiecz. 

J U T R O w A P O L L O 
PREMJERA 

NAJCIEKAWSZEGO 
FILMU SEZONU 

ZEMSTA 
TONGA 

EGZOTYCZNY DRAMAT NA TLE 
MIŁOŚCI, ZDRADY I ZEMSTY 

CHIŃCZYKÓW 
w roli głównej 

L O R R T T A Y O V J N G 
Piękno i czar dalekiego wschodu 

K r a w i e c m ę s K i 

A. TARASIEWICZ 
mistrz cechowy 

Białystok, u l . Grunwaldzka 19. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki: ubra
nia. palta, jesioaki. płaszcze letnie, cy
wilne, wojskowe i dla duchowieństwa, 
z materjałów powierzonych i własaych. 
Dobry garnitur z najlepszego materja-
łu e różnych kolorach i deseniach, do
skonale skrojony od 55 zł. do 95 i\ 
Robota bez matcrjalu z najlepszefl' 
dodatkami od 40 zł. do 55 zł., z do-
oatkami zwykłemi i dla uczniów taniej 

ORTOPEDYSTA 
Szapiro-Szymszelewicz 

wykonywa: gorsety prostujące, aparaty 
lecznicze, nogi i ręce Bituczne. ban
daże rupturowe. pasy brzuszne i t. P 
ul . S i e n k i e w i c z a 34 w podwórzu. 

ODCISKI 
igrubiorc* skore i brodawki 
m i m a bez bólu l bez . 
powrotnie znany od Vi wieku 

iOŁ 
FABRV«A <-4CM.-FAnMACEUTVC r 
,AP.KO" / ,LSKt" WA«SŁAY.'A 

°H!!LH.WERB0Ł0WMK 
Choroby żołądka, kiszek i przemiana materji 

g a b i n e t r o e n t g e n o l o g i c z n y 
przyjmuje od 9—12 i 5—7 

Marsz. Piłsudskiego 32. tel. 10-32. 

Oglounii tnW 

Fo r t e p i a n „Scbr* 
dera" koncerto

wy, krzyżowy <""' 
zyjnie sprz edafl-

Wiadomość: ul-ee' 
ma 11/1 u gospo
darza 
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Dr. med. N. f RYŁ U Clij 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e 

(spec. płuc i serca) 

ul. Kupiecka 1, tel. 85, 
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